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N IE O M A L  B Ł A Z E N  S K 1 E  W I E C E

S t  W y s p ia ń s k i  ( W e s e l e )

N i * .  3 S C W arszaw a, poniedziałek 7 grudnia me r. R o k  X !
BMW

Pani Simpson odnaleziona
Zam ieszkała w Cannes u zn aom yth

Treść rozmowy baldwina z królem otoczono ścisłą tajemnicą
C A N N E S ,  6. 12. P a n i  S im p s o n  

p r z y b y ła  o  g o d z . 23 .35  d o  C a n n e s  
i  z a m ie s z k a ła  w  w i l l i  „ L ,> n v ic s “  
a  p a n s iw a  C r o c e r  p rze -: k t ó r y c h
b y ła  o c z e k iw a n a .

P A P Y Ż ,  6 .12 . A g e n c ja  H a v a * »
d o n o s i sj L o n d y n u ,  że  w c z a s  e 
d z is ie js z e g o  p o s ie d z e n ia  r a d y  m i 
n is t r ó w  p r e m ie r  B a ld w in  m ia ł 
p o w 'a d  o m ie  k o le g ó w  o  t r e ś c i  r o z  
m ó w , p r z e p ro w a d z o n y c h  z  a n S lem  
E d w a r d e m . C o  d o  ro z m ó w  t y c h  
o t r z y m y w a n a  je s t  c a łk o w it a  t a ­
je m n ic a .  W y d a w a ło  s ię  d z is  r a n o  
ż n  z a ró w n o  k r ó l  E d w a r d ,  j a k  
m in  s t r o w ie  p o z o s t a l i  n a  s w y c h  
s t a n o w is k a c h  n a s k u te k  c ze g o  m o ­
ż l iw y m i s ą  je d y n ie  a b d y k a c ja  
k r ó la  lu b  a y m is ja  g a b in e tu .  N a le ­
ż y  je d n a k  p o d k r e ś l ić ,  i e  o d e zw a  
C h u r c h i l l a  n ab ie rz®  z  p e w n o ś c ią  
z n a c jD e g o  ro z g ło s u  K o m u n ik a ' 
o g ło s z o n y  p r z e z  C h u r c h i l l a  za -  
w je ra  k T k a  u s tę p ó w  o  c h a r a k te ­
r z e  p o le m ic z n y m  w  s to s u n k u  d o  
p re m ie ra  B a ld w ’ n a . k tó re  to  u s tę ­
p y  będę  p r a w d o p o d o b n ie  p o d ­
c h w y c o n a  p r z e z  o p in ie  p u b l ic z n ą  
i  m e ć  o e d ą  n ie w ą t p l iw ie  p e w ie n  
w p ły w  o c h a r a k t e r z e  s e n ty m e n ­
t a ln y m ,  z  k tó ry m  n a le ż y  c ię  
liczyć.

P o w s ta je  py-ran-e, e s y  s t a n o w i­
sk o  z a ję te  p r z e z  C h u r c h i l l a  n ie  
s k ło n i m in is t r ó w  do  zg o dy  n a  
św łe k ę . k t ó r ą  d o ty c h c z a s  u w a ż a l i ’  
*4 n ie m o ż l iw ą  W c z o r a j  w ie c z o ­
rem  w i p le  o só b  d o b i z t  p o in fo rm o ­
w a n y c h  w y r a ż a ło  o p in ię ,  t e  gah j- 
T ia t p o s u n ą ł s ię  j u ż  z b y t  d a le k o , 
a b y  m óc  s ię  c o fn ą ć  i o  i l e  k ró ]  n ie

z r z e k n ie  s ię  w y r a ź n ie  s w y c h  p r o ­
je k tó w  m a ł ie n s k m h ,  to  z a d a n ie m  
" zą d u  p o z o s ta je  t y lk o  z g ło s z e n ie  
d y m is j i .

N ie k t ó r e  o e o L y  w s k - z u j ą  n a  
m o ż liw o ś ć  z y s k a n ia  n a  c z a s ie  
p r z e z  p o z o s ta w ie n ie  p a r la m e n to ­
w i s p r a w y  r o z w ią z a n ia  k r y z y s u .

P A R Y z ,  6. 1J. Zagadkow e  Uo za- 
ia rgn  na tle  m ałżeńsk ich  pro jektów  
k ró la  E dw arda  VU I, jest tu ta j po ­
w szechnym  *—n a  tem rozmów, jeden 
z pa rysk ich  zna iom ycti pan* Srimpsc.i 
m ia ł o św ia d czy ć  że zna jąc dokładnie 
o ko licznośc i towarzysząc*, p ro jek to ir 
zw ią zku  pom iędzy  p a n ir  S im pson a 
kró lem  Edw ardem  VJII, ro zu m it w 
pełń. sytuację  bez wyjocła. w  ja k ie j 
K ró l s ię  zna lazł. Je g o  zdaniem , kró l 
n it  tnsąp i z  zajętego stanow iska i 
racze j po rzu c i a o n  an iże li w yrzekn ie  
się sw ych pro jektów  m atrym on ia l­
nych.

N a r a d a
z królową Marią

L O N D Y N , 6. 12. (P A T ) .  P-e- 
rruer Bałdwin, m in istrow ie: spr, 
wewn_ koordynacji obrony pań­
s tw a , Handlu, dominiów, pracy i 
zdrowia publicznego oraz jorń 
przewodniczący ta jnej u d .y  ze­

brali się dziś tano na D o*n in g  
Street.

Korespondent agencji Havasa 
dowiaduje się ze źródeł m iarodaj­
nych, że poranne rozmowy m ini­
strów m iały być przygotowaniem  
do posiedzenia gabinetu, które 
wyznaczono na godz. 17.30. O go­
dzinie 11.15 prem ier Baldwin w 
tow arzj stwie swego sekretarza 
udał s ię do M albeurgl. House, 
gdzie odbył naradę z  królową 
M arią. W  chw ilę po wyjeździć 
prem iera Baldwina przybyli na 
Downig Street kanclerz skarbu, 
lord pieczęci prywatnej, pierwszy 
lord adm iralicji, a im ister ośw ia­
ty ] prokurator generalny sir Do 
nald Samm irwelł.

P o  p o w ro c ie  $ M a jb o u y g b  H o u  
so  p r e m ie r  j i la H w in  p r o w a d z ił  
dalsze n a ra d y  z  członkami fzą ó u , 
obecnymi na D o w -n in g  S t re e t .  ''

Z W Y C I Ę S T W O  B O K S F R D w  
W A R S Z A W Y  N A D  R E P R E Z E N ­
T A C J Ą  S T U T T G A R T U  9 s T. 
S Z C Z E  u -Ó L O W Y  O P I S  T E G O  
S P O T K A N I A  P O D A J E M Y  N A  
S T R .  4.

Tajemniczy dessant w Barceisnie
Przemarsz wojsk trwał dwie go 12 ry

P A I t Y ź ,  6. i  2. N a d e s z ły  t o  w ia­
d o m o ś c i o  ta je m n ic z y m  t r a n s n o r  
c ie  w o js k ,  k t ó r y  p r z y b y ł  d o  B a r ­
c e lo n y  d ro g ą  m o rs k ą  w  p ią t e k  
w ie c zo re m . D o  p o rtu  b a rc e lo ń -  
a k ie g o  m ia ła  z a w in ą ć  e s k a d ra  
‘ ra n s p o r to w c ó w , k tó r a  w y ła d o w a ­
ła  u n a cz r .ą  i lo ś ć  w o ja k a  i  m a te ­
r ia ł u  w o je n n e g o , p r z e m a r s z  w o js k  
k tó re  n a ty c h m ia s t  u d a ły  s ię  n a  
f r o n t  m a d r y c k i,  t r w a ł  ja k o b y  o- 
K o ło  d w ó c h  g o d z in . L ic z e b n o ś ć  od  
d z ia ió w  w  p r z y b ł» z e n iu  w y n o s iła  
o k o ło  15 ty s . lu d z i .  W e d łu g  k r ą ż ą ­
c y c h  p o g ło se k , s ą  to  o d d z ia ły  so ­
w ie c k ie ,  w y s ła n e  n a  p o m o c  c z e r ­
w o n y m  w  H is z p a n i i .  W s ze lk i*  
s z c z e g ó ły ,  z w ią z a n e  z  t a je im il-  
o zym  d co san te ro  t r z y m a n e  s ą  w  
ś c is łe j  t a je m n ic y ,  p o d o b n ie  ja k  
s z c z e g ó ły  d o ty c z ą c e  po m o cy  s o ­
w ie tó w  w  p o s ta c i d o s ta w  m a te ­

r ia łó w  w o je n n y c h . K i lk a n a ś c ie  o- 
só b  s t r a c o n o  p o d  z a r z u te m  ZDyt- 
n ie g o  in t e re s o w a n ia  s ię  s to s u n k a ­
m i s o w ie c k o  • h is z p a ń s k im i.

F a k i t r a  je s t ,  ż e  n a  u l ic a c h  B a i -  
c e lo n y  c o r a z  c z ę ś c ie j  sp o t; k a  a ę  
u m u n a u ro w a n y c h  o f ic e r ó w  i  ż o ł ­
n ie r z y  s o w ie c k ic h

Wera wagonu z prcchem wyjaśniona
0 ś w l a c c z 6 R : e  b a r c e lc ń s K ie j  „ S o l i d a - i d a d ”

Dziennik hiszpański, wschodzą­
cy w  Barcelonie „Solidaridad 
obrera" pisze w związku z  poru­
szanym przez prasę francuską 
zaginięciem  z terytorium  Francji 
wagonu prochu:

„Czego szukają Francuzi? 
N iech  nie zadają sobie napróżno 
trudu, ponieważ od dłuższego cza­
su wagon z prochem przejechał 
granicę i jes t ju ż we właściwym 
miejscu przeznaczenia". 

Naw iązu jąc do oświadczenia pi-

ABC -  pismem póijawnym
Brednie „FronfiF młodych”

K r ó l  E d w a r d  V U T .

GlieiKi Konkurs tlnaróil
9 V A . B. C.”  n a  r w la z d k e
D z iś  n a  s t r .  2 -e j d r u k u je m y  H - y  k im o n  k o n k u rs o w y .  

W y c ią ć  i  r a c h o w a ć .

rczoraj dowedziefświy aę ze
ióz iwkaiein, że jesteśmy pismem.
,jeż*ii n.e nielegalnj m, to zaledwie
poi - Jawnym Oto „F-ónt Athadych"’ , 
organ „ailodiięży DjmdyŁaJistycznej-*, 
w j liczą w  swym u-n:t 10 róir.e niele­
galne grupy G . N. R ra  _  „istnieje O. 
N R. w posiaci legalnego Narodowe­
go Związku Polskiej Młodzieży Rady 
kalncj, oraz szeregu grap  póilawmych, 
ja k  np. g rapa  redakcji „A. B . C "  
i  t  p.*‘

W idoczn ie  pp redaktorzy „F ron tu
M io a y c h "  w ogo le  naszego p ism a nie 
czy ta ją , bo p rzec ież czyhając, m usie li­
by s ie  zastanow ić, w  ja k i sposóp 
„p ć łja w n e " w ydaw n ic tw o  mc g loby

Samothód pod lodem
SZTO K H O LM , 6.12. Samochód 

w iozący 6 osób, zmylił drogę w 
ciemnościach i wyjechał na za­
m arznięte jezioro  Siljan. Pod cię­
żarem eamochodu lód załamał się 
i cztere j pasażerowie zatonęli.

Pozostałe dwie osoby zdołały 
wyskoczyć, zanim samochód zna­
lazł się pod lodem.

podawać
adres—

ua oatainiej stronie swój

sra? bolszewickiego, pisze „A ction  
F ran ęa ise ":

„D laczego pan Blum nie prote­
stuje i nie dementuje cynicznego 
oświadczenia pisma, które je s t  
przecież ogra nem rządu oarceloń- 
sktego, tego właśnie, który p a n  
Blum uważa za rząd lega lny? Je­
żeli tego me robi, czy ma to ozna­
czać. że ponosi cześć w iny za ta­
jem nicze zagin ięcie wagonu z  pro 
ehem ?

W ina ta zresztą stĄ 'e *nę do­
statecznie pewna ze wzgiędu na 
to, ie  nie ma dotąd odpowiedzi c a  
zasadnicze pytan ie: Ktc u a  prze­
ciąg trzech dni usunął s  poste­
runków straże, czuwające w  nać 
granicznym miasteczka La* 
IUaś?“

'Sytuacji no froncie
T A L A V E R A . 6. 12. (P A T ) .  Spe­

cja lny wysłannik agencji Havasa 
donosi, że w  operacjach dokoła 
Madrytu nastąpiła ponowna prze­
rwa*. P rzez cały ranek wczorajszy 
panowała zupełna cisza. Po po­
łudniu arty leria  powstańcza za­
częła przejaw iać pewną działa l­
ność, k ierując swe pociski g łów ­
nie na północne dzieln ice thiasia. 
Ze strony w ojsk rządowych nie 
było niemal żadnej reakcji. Koła

zupowstańcze przypuszczają, 
wojsku rządowe wyczerpane są 
w ielokrotnym i wysiłkam i, podej­
mowanymi dia przerwania, p ierś­
cienia oblegających. W ojska po­
wstańcze pozostają jednak w  pc 
gotowiu z n ieufnością obserwując 
apatię, która może być tylko mo 
mentem odpoczynku w  przygoto­
waniu do nowej ofensyw y U trzy­
muje się dalej piękna pogoda, ber. 
nocami panują coraz większe 
chłody

Nolliscn nie poDił rekordu
Za kończenie ictu Londyn — Przylądek

A n gie lscy  lotnicy MoUSssob i 
Ccrn iglion  - M olin ier, wylądowali 
w dniu 30 listopada o godz. 3 m. 
37 rano w  Kairze.

Z powodu braku benzyny, usi­
łowali wylądować w  Aleksandrii, 
lecz ciemności nie pozwalały na 
rozpoznanie aerodromu, i  diate-

Zaprenum erow ać t  B  C
m o żn a  O S O B IŚ C I E  lu b  L I S T O W N I E  w  k a n to r z e  p r z y  u l i c y  A l .  J e ­
r o z o l im s k ie  3 -a  I  p . lo k a i 10, a lb c  T E L E F O N I C Z N I E  —  te L  7-27-33.

I list o r  i a  h  o szm e  rn-a

k u . h r a t  k r ó la  E d w a r  
na którego przeszłyby 

lo tronu, w  ra z ie  a b d y k a ­
c j i  k r ó la / *  ̂

W. m ia s t e c z k u  K c y n ia ,  w  
P o z n a i i s k i t n i ,  z d  a r z y ł  s ię  
p o p r o s t u  p o t w o r n y  w  s w e j  
s y m b o l i c z n e j  w y m o w ie .

O t o  ż y d z i ,  k t ó r z y  c h c i e l i  
h a n d lo w a ć  n a  j a r m a r k u ,  a  
n ie  m o g l i  u z y s k a ć  o d  m ia s t ?  
m ie j s c  p o d  k r a m y  w y n a j ę l i  
d w u  b e z r o b o t n y c h  -  P o l a k ó w ,  
k a ż ą c  im  d e m o n s t r o w a ć  z a  
d o p u s z c z e n ie m  ż j  a o w ,  n i s z ­
c zy ć  p o ls k i* -  k r a i n y  i  t . d .

F a k t y  t a k i e  s ą  z n a c z n ie  
c z ę s t s z e  n i ż b y  s ię  z c ia w a ło  
O t c  j a c y ś  ż y d z i  z a k ł a d a j ą  z a  
g r u b e  p ie n ie a z e  d z i e n n i k ,  a n ­
g a ż u j ą  d o  n ie g o  p o l s k i c h  p u ­
b l ic y s t ó w ,  k n ź ą c  z w a l c z a ć  a n  

t y s e m i t y e m  W y z y s k u j ą  m a d o  
!ę  j  s ł a n y  c h a r a k t e r  n i e k t ó r y c h  
P o l a k ó w ,  p o  t o  b y  b r o n i ć  o -  
j ę ę p e g c  s t ą p u  r z e c z y ,  k t ó r y

m u s i  d o p r o w a d z a ć  d o  d a ls z e ­
g o  r o z s z e r z e n ie  w ł a d i - lw a  ż y -  
d o ^  s k ie g o  n a d  P o l a k a m i  ..

Z u p e ł n i e  j a k  w  K c y r i :  l a m  
d w a j  b e z r o b o t n i ,  k t ó r z y  p e w ­
n o  d la t e g o  n ie  m o g l i  z n a le ź ć  
p r a c y ,  że h a n d e l  i  r z e m io s ł o  
s ą s ie d n ic h  o k o l i c  o p a n o w a n e  
j e s t  p r z e z  ż y d ó w ,  z a p r z e d a j ą  
s ię  - t y d o m ,  b y  n i s z c z y ć  te  p l a ­
c ó w k i  p r a c y , ,  k t ó r e  j e s z c z e  
s ą  w  p o l s k im  r ę k u .

W  t e n  s p o s ó b  k a ż d y  u ow y  
p o s t ę p  ż y d ó w  d a j e  im  m o ż ­
n o ś ć  m o b i l i z o w a n i a  te g o  
w s z y s t k ie g o  c o  b ie d n e . ,  s ła b e ,  
n ie r o z u m n e  i  s p r z e d a j n e  
w ś r ó d  P o l a k ó w .

W t a r g n i ę c i e  ż y d ó w  d o  w y ­
d a w n i c t w  g a z e t  p r z e z n a c z o ­
n y c h  d l a  p o l s k i c h  c z y t e ln i k ó w  
p p c ia a g  z a  s o b ą ,  d a ią j te  U § f 'tę p

s t w a :  o t o  h a i r u j c  s ię  p r o p a ­
g a n d ę  z a  p o p ie r a n i e m  p o l ­
s k ie j  p r z e d s ię b io r c z o ś c i ,  p o l ­
s k ie g o  h a n d lu ,  p o l s k ie g o  r z e ­
m io s ł a .

B y ł  c z a s .  k i e d y  s o c j a l i z m  
p o l s k i  u m ia ł  s ię  z d o b y ć  n a  
p r a s ę ,  o p a r t ą  o  p o l s k i e  p r z e ­
w a ż n ie  p ie n ią d z e ,  i d z i ś  d la  
n a s  c z e m  in n e r a  b ę d z ie  p i s m o  
s o c j a l i s t y c z n e  w y d a w a n e  
p r z e z  p o l s k i c h  s o c j a l i s t ó w ,  a  
c z e m  in n y m i p i s m o  s o c j a l i s t y ­
c z n e  w y d a w a n e  p r z e z  ż y d o w ­
s k ą  b u r ż u a z j ę —

I  d o p r a w d y  p r z y k r o  n a m  
p a t r z e ć ,  j a k  d z i ę k i ,  n a k ł a d o ­
w i  w i e l k i c h  k a p i t a ł ó w  ż y d o w ­
s k i c h  w  im n * * e za ch  p r a s o ­
w y c h  f r o n t u  lu d o w e g o  s p a d a  
j^ o r z y tn n ś ć  p i s m  p o l s k i c h  s o -

j c j a l i s t ó w . . W o l im y  te  o s t a t ­
n ie .

C /O ra z  w y r a ź n i  M s z e  p o s t ę p y  
ż y d ó w  w  te j  d z i e d z in i e  m a j ą  
t y l k o  j e d n ą  J - 1—r y iK o  j e u u i j  d o b r ą  s ‘ . r o n e . 
s t w a r z a j ą  j a s n ą  s y t u a c j ę .  O -  
b ó z  f r o n t u  lo d o w e g o  w y r a ź n i e  
z a m i ,  n i a j ą  w  o b u z  ż y d o w s k i e j  
d y k t a t u r y .

K t o  s ie  w  t y m  o b o z ie  c h c e  
z a a i j g a z o w a i , w z o r e m  b e z r o ­
b o t n y c h  z  K r y m ,  m a  d r o g ę  
o t w a r t ą  w ie  g d z ie  s ię  z g ł o s ić  
p o  z a r o b e k .

T y lk o . . .  c o  b ę d z ie  g d y  ż y ­
d o w s c y  w y d a w c y  w y e m ig r u j ą  
d o  P a l e s t y n y ?  C z y  d a d z ą  t a n i  
p r a c ę  b e z r o b o t n y m  z  K c y n l  i  
b e z r o b o t n y m  z ... W a r s z a w y  ? 
R a d z im v  s ię  n a d  t y m  z a s t a n e ­

go zmuszeni zostali p rzy jąć kieru 
nek na Kair, gotow i w  każdej 
chw ili użyć spadochronu. >

W reszcie przestali dawać w ią -  
domości o sobie. Okazaio się, !ż f 
wylądowali w  dn. 3 grudnia w ie ­
czorem o godz. 17, w  polu, w  po- 
oliżu m iejscowości W ie rd r iff ,  20  
km. od Bredasdorp, a 40 kim. ns 
północ od Przylądka Angułhas, 
w  oddaleniu 200 km. od P rzy ląd ­
ka.

Dnia 4 grudnia dwaj lotnicy 
w znow ili sw-ój lot i do larii do 
Przylądka o godz. 15 m. 8. Będąc 
ju ż blisko celu, lotn icy M ollisson 
i Corm glion - M olin ier, z  pow-odu 
zaburzeń atm osferycznych * nie 
zdołali pobić rekordu pani A m y  
Johnson, która odbyła t r a r ę  Lon­
dyn —  Przyiądek  w  ciągu 3 dni, 
6 godz. 23 minut.

w ic
W . 6

Polski Caballero
prezydentem Ładzi?

Okre.gov y  Kom itet Pnbotn iczr 
P. P. S. w  ł,oazi jednog łosa  s u- 
chw ałił wysunięcie jsko kandy­
data na prezrdenta m iasta N o r­
berta B a ilick iego . Przypom nieć 
należy, że N . Barłick; od kilka 

I m iesięcy nie należy do P. P . S. 
i redacrute „Dziennik PopulaTO.''" 
w  którjTii współpracuje szereg 0- 
sób zbliżonych do komunistów , z 
W andą W asilewską na czele. W  
takich warunkach, wysunięcie 
Łodzi musi być traktowane jako 
rezygnacja  P. P . S. z panowania 
w  przyszłym  łódzkim m agistra­
cie. R ezygnacja  na rzecz „fron tu  
ludow ego" z wyraźną przewaga 
cjynniJjów k<>©'4ąstycznych


